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W Wenecji
0  dwudniowych rozmowach,

14-go i 15-go b. m. w Wenecji, 
głowy rządu włoskiego p. Musso- 
lini‘ego z kanclerzem Hitler em, 
ktoir/m towarzyszyli w tem spot- som atycznie zajmować z trzeci 
^aniu minister spr. zagr. p. von powodów-. Najpierw, poili0" ” '-' 
Neurąth i podsekretarz stanu p. hiszpańskim językiem mówTi 
Suvich, niema doniesienia urzę- świecie 85 miljonów-. To pierw- 
dowego, ale są 1. zw-ięzłe uwagi, sze. Drugie to dlatego, że mó- 
udzielone dziennikai-zom, przez wiący no hiszpańsku są także 
kierow-nikow biur prasowych, hr. związani z kościołem i cywiliza- 
Ciano i' p. Dietrich‘a, 2. nieco cja rzymsko - katolicką. A po 
obszerniejsze i bardziej wcho- trzecie, ponieważ moskiewski Ko

t Barcelorka
Autonomiczna Andaluzja nato­

miast uchwaliła znów odrazu tak
Hiszpan ją  należy się stale i sy- nieszczęśniejszą dla Hiszpanji

godziny wreszcie czerwone wów- 
ponieważ czas Kortezy autonomję podbech- bolszewicką reformę roiną, wy- 

na tywanym i podjudzanym do sepa- łącznie na benefis małorolnych i
racji Katalończykom, wreszcie u- 
chwaliły, mimo przestróg i prote­
stów wszystkich patrjotów hisz­
pańskich, z wielu regjonalnynn 
patrjotami katalońskimi włącz­
nie. To też już w lutym (r. 1932)

bezrolnych, że na tego rodzaju re­
wolucyjną sowietyzację w7si nie 
może się godzić ewolucyjny a 
centralistyczny Madryt. I stąd na 
gle w najdrastyczniejszej for­
mie konflikt między „reak- 

Kortezamidzace w- przedmiot rozmów bez- nSntern, a za nim wszystkie re- żydowska agencja telegraficzna cyjnyfffi Kortezami i no- 
.mienne doniesienia z kół włos- wolucyjne czynniki .wszystkich donosiła wieść radosną ze stolicy wyrrt rządem lcardo bam- 
kieh o zabarwieniu ćwiercurzędo- krajów we Europie liczą także; odseparowanej K atalon ji: j Pera a bryg£^ ą katalonczy-
wem, 3. postronne wiadomości na zawalenie się. obecnego ustro- „żydowska gmma w Baicelonie koto w Kortezaąh i „Generalidad 
pism. ju i porządku przedewszystKiem , została zalegalizowana przez dekret w Barcelonie z nwnym  Trockistą

Samo spotkane, które Beri. w Hiszpanji. O Hiszpanji, jako ' prezydenta Katalonji. Gmina w Bar- „Lommunismo litiertano , prezy-
Tagebl. z 15-go b. m. nazwał naj- 0 drugiej  z rzędu, wróżył ongiś ’ celAH, która składa się w większo- ^ n te ir  Campasysem na czele,
bardziej zrozumiałem, jakie mo? - Lenin_ HiszDanją całe lata naj- ści 2 żydów - imigrantów z Francji, Madryt poszedł daleko na praw i,
na sobie wyobrazić w Europie od cnecialniei opiekował sie dok- Niemiec '  Ameryki, posiada już włas uchwal amnestię, przyjął dzte-

tó, M a J s e " .  alias „ F r f t O  P ^ g o g ę  i cmentarz/ Gmina ży- więć tysięcy monarchistycznych17-tu miesięcy, t. j. od objęcia jyjpbuse", alias „Franken-
przez kanclerza Hitler‘a steru 
Rzeszy, jest istotnie czemś, co 
nic może zadziwiać, wobec może 
nie pokrewieństwa, bo tak w 
czambuł powiedzieć nie można, 
ale pokrewieństw między faszyz­
mem i nacjonal-socjalizmem.

stejn“ alias Trocki.

DLACZEGO T A K  P ILN IE?
Z tego też powodu bardzo 

skrupulatnie kontroluje wszelkie 
na półwyspie Iberyjskim przeja­
wy i przemiany tak nasza, jak  i

d o w s k a  z a m ie r z a ła  u c z c ić  w ie lk ą  u- 
ro c z y s to ś c ią  p r e z y d e n ta  .K a ta lo n j i ,  
k tó r y  z n ió s ł i t .  d . i  t .  d.

SPEŁN IŁO  SIĘ  
W nagrodę za to zaczęli zjeż­

dżać do Madrytu z wizytami

skazańców z powrotem, witał ser­
decznie generałów Sanjuria i Ca- 
valcante, przywrócił zgodę z Wa­
tykanem i pensje rządowe dla 
kleru, a wreszcie świeżo zainsta­
lował „obozy koncentracyjne", no

Rozmawiano przedewszystkiem zagraniczna prasa koszrnacze1
o... drodze powietrznej, którą na. Raz po raz jeżdżą tam „na
kanclerz Hitler musiał przebyć z inspekcję" wielkie rekiny repor- j
lotniska Oberwiesenfeld pod Mo- terskie. Wszystko, co czyha naj tysiąc innych podrzędnych. I już t. p. No, i ten prawdopodobnie
nachjum na lotnisko San Nicom rewolucję, wpatrzone jest (i wslu wtedy zaczęto „postępową" i „kul metodami Gallifeta (r. 18 7 1) za-

(aby potem reklamować masoń- i -  cenzurę dla prasy. Ja k  to nie 
skie porządki i postępy) PP- Eren- pomoże, to pomoże generał San- 
burg, Hercog („M aurois"), Kes- juno już i bez współpracy faszy- 
sel, Sauerwein, Louis Fischer i stowskich „Falan g", „Jonsów " i

pod Wenecją. Ten szlak wiedzie chane) w Madryt, jak w baro 
ponad Austrja. A u strj-  bowiem... nietr (i seismograf) Powierz- 
przedziela Włochy od Niemiec ehownie obserwującymi „Theat- 
po włoskiej stronie na to nie na- rum jyjundj>* wydaje 
rzekają.

W7 rozmowie o Austrji p. Mus
solini był związany, bo cheiai się ’egzotyczne... Natomiast między 
związać, umową rzymską z 17.
III. 34, podpisaną z p. Dollfus- 
6‘em i z p. Gombosem, której osią

się to cuł-j nieco 
kiem drugorzędne, nie znaczące,' reform „odradzania", laicyzacji, 
„na boku", obojętne, może nawet} dekatolizacji, jednem słowem...

wstecznemu i reakcyjnemu Ma- 
narcdowy izraelita wie dobrzej drytowi. W przeciągu dwóch lat 
że po ewentualnem zawaleniu s ię ! wytworzyła się sytuacja podobna

turalną" Barcelonę przeciw sta- prowadzi wreszcie normalny po­
wiać ociągającemu się jakoś, nie- rządek, 
wyraźnemu, niezdecydowanemu i ! 

cofającemu się w tempie i

jest utrzymanie niepodległości
Austrji. Nic przeto dziwnego, że
hr. Ciano oświadczył, iż pp. Mus-
solini i Hitler stwierdzili razem
uznanie niepodległości A ustrji, . , .
. . .  • i-- j-łoT,,*!,. nie amerykańskie,dodajae, ze Niemcy odstąpiły od ,

Anschluss‘u. W bezimiennem ob-

Republiki hiszpańskiej ku stro­
nie lewej, automatycznie i punk­
tualnie wpadają w fazę komuni­
stycznych przewrotów socjalnych 
kolejno wszystkie republiki brat- 

z Meksykiem

do dzisiejszego kontrastu francu­
skiego: czerwony Lyon (czy Mar

jaśnieniu zaznaczono, że, gdyby 
nacjonalno-socjaliści doszli do 
władzy w A ustrji w drodze pra- 
widłowycn wyborów, byłoby to 
także przez obie‘ strony uznane 
za zjawisko prawidłowe, ale nie 
trzeba przytem zapominać, że no­
wa konstytucja austrjacka z 1. 
V. 34, znająca tylko rady dorad­
cze i złożony z nich Bundestag, 
bez głosowania powszechnego,

PRZED TRZEM A LA T Y 
Kiedy trzy lata temu nastał w 

Hiszpanji po raz drugi ustrój re­
publikański, a fam ilja Bourbon - 
Habsburg wyjechała na banicję, 
zapanowała ogromna frenetyez- 
na a laikom mało zrozumiała ra­
dość. Najpierw „schadenfreude", 
że potomkowie tych, co ongiś de­
portowali spagnolów i sephar-

me daje sposobności do takiego dów> teraz sami idą aa wygnanie, 
zwycięstwa wyborczego nacjonal- potem normalna fiajda, że znów 
socjalistom  ̂ jeden tron się zwalił, że zatem

Więcej niespodzianek mogło w *  tem zyskują memmom: r- 
przynieść wkroczenie p. Musso- thowie , dynastja Gcldhabow, po 
lini‘ego w sprawę stanowiska  ̂ s uigach t.-r ’ " • " i .  A  ze 
Yiemiec wobec Konferencji Roz- wsr°d  Pierwszych ministrów re- 
brojeniowej i Ligi Narodów. Po- pabhkanskrch były też dwa ma- 
dan- przez hr. Ciano i w bez- i-ranv, więc oarazu i z prczyden- 
imiennem doniesieniu włoskiem ta Nicety Alcala - Zam oka (prak- 
określenie, że Niemcy wrócą do tykującego katolika) zrobili so- 
Genew , jeśli równość praw bę- bie marrana i przydali mu hone- 
dzie im przyrznaną, nie wnosi ni- ris causa matkę żydówkę, seibst 
czego nowego w sprawę Ale o verst iindlich kłamstwo i szwin- 
tym przedmiocie, wraz z jego del. Nn i odrazu *vywiaoy ro „swe 
przyleglościami, napewno dużo imi" ministrami z de los Bios i z 
więcej i dużo dokładniej mówio- , iau rą : Czy mają w raerź? K ie iv  
no między sobą, niż powiedziano wracać? \v jakiej ilości? Jakie 
światu. szanse? Co frn oddadzą? Czy za-

Zapowiedi wreszcie stałego raz będzie kulturkampf? Czy kler 
stykania się nadal nie dziwi, tem- katolicki będzie nadal uprzywile- 
bardziej, że przewidziana jest jowany? No. i czy KMMonja za- 
ona także we wspomnianem po- raz dostanie autonomię? Lokalny

I o ostrym przebiegu strajków 
rolnych wogóle...

Czy tu więc miejsce jeszcze na 
krytyczny sceptycyzm i bagateli- 
zację? Pan się. myli, doń Peiper! 
Sennor zanadto się nam zbarceio- 
nił czy zkatalartzował. Polaków 
się nie nauczy obojętnem okiem 
patrzeć na trzeci rok trwające 
konwulsje i męki tak katolickie­
go, tak skroś sympatycznego na­
rodu, jak rycerscy Hiszpanie.
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Zoczenie rcju
w świetlicach P̂omoli*

Dn. 17  b. m. o godz. 12  w połud­
nie odbędzie się ua stadjonie Legji 
obchód zakończenia roku prac w 
świetlicach akad. stow. charyt. „Po­
moc Bliźnieniu", połączony z poka­
zem gier i zabaw. W obchodzie bie­
rze udział 300 dzieci.

Po wykryciu jaczejki U. 0. w.
Ja k  się okazuje z akcji krakow­

skich władz śledczych przeciwko 
wykrytej na terenie Krakowa or­
ganizacji U. O. N., wśród 30-tu 
aresztowanych, przeważnie spo­
śród młodzieży akademickiej, 
znajduje się dwóch wybitnych 
działaczy tej organizacji — refe­
rent propagandy krajowej i czło­

nek referatu bojowego. Areszto­
wani byli znakomicie zakonspiro­
wani i rozporządzali szeregiem 
tajnych lokali. Część kompromi­
tujących materjalów utopiono w 
Wiśle, policja jednak zdołała już 
niektóre z nich wyłowić. Za po­
zostałymi czynione są poszuki­
wania.

U k r a iń s k i  t e r o r  n a  w s i
Z Sambora donoszą, że we wsi 

Woloszcza, gdzie polscy członkowie 
Rady Gminnej nie chcieli opowie­
dzieć się za wniesionym przez rad­
nych ukraińskich protestem przeciw­
ko zarządzeniu Starosty, zabraniają­
cemu sypania „symnoncznych mogił" 
bez zezwolenia władzy, Ukraińcy 
zemścili się we właściwy sobie spo­
sób. W ciągu kilku najbliższych no­
cy zniszczone zostały na polach za-

\

SAMBOR, 16. 6. Przed Sądem 
Okręgowym w Samborze rozpo­
czął się proces 14 chłopów u- 

, kraińskich z Mokrzan i Kupno

JA K  WRONY...
Czerwona Barcelona odpowiada 

na to najskrajniejszą reformą roi 
ną, sabotowaniem „klerykalnych"
Kortezów i stolicy wogóle. I ten 
w półmiędzynarodowy, kosmopo- 
lityzujący port śródziemnomorski 
awansuje na cvtadelę rewolucji i 

sylja) contra bielejący Paryż. Ale rewolucjonistów. Zażydzona pra- 
zaczęro się to już wcześniej. Zdra sa radykalno - liberalna uprawia 
dziła to teraz w maju emigranc- cannoflage specjalnego patrjo- 
ka, praska, pansemicka „Die tyzm» katalońskiego (precz z 
Neue Weltbiihne", która wypa- F a s t y l ją !) ; zawsze wszędzie gen-
plała co następuje: [ jalni poligloci przyswmiii sobie i_ _________

„Miało to miejsce w roku i932. en idiim, aby tylko ze w szyst-|wic powiatu mościskiego. Wszy 
Po dojściu Hitlera do władzy gnę- kich sił popierać socjalną wojnę SCy oskarżeni są o wywołanie
bieni żydzi niemieccy zaczęli jednak domową u „sąsiadów" Andalu- Krwawych zajść w Mystkowicach
emigrować i do Hiszpanji W samej ów. Ju ż  wydają perjodyk Hebraj w  Związku z akcją sypania mo- 
Barcelonic osiedliło się w ciągu ro- ski („Ahorę") i już współpracu- gi} przez ukraińskich nacjonali-
ku 1933 przeszło 2000. Tutaj przy- ją  w anarchistycznym chłopskim stów oraz krwawego zbrojnego
bywają głównie kupcy i rzemieśln' perjodyku (' 'erra). T miejętnie napadu na posterunkowych Kar- 
cy, podczas gdy inteligencja wędru-: porozsiewranych czy porozlokowy- 
je przeważnie do Madrytu. Mnożą wanych (odkomenderowanych) za 
się z każdym dniem przedsiębior- ledwie Kilka tysięcy ' niemieckich, 
stwa, zakładane przez żydowskich, rosyjskich, francuskich i... pol- 
emigrantów z Niemiec, między inny- skich (nawet z Podgórza pod Kra 
mi powrstało wielkie towarzystwo Kowem), pracując w dekompozy 
filmowe „Iberica - Film A. G.“ , kto cji intensjuvnje, wytrwale, zajad- 
re nakręca juz swój pierwszy film le, robi swoje w różnych „unio- 
hiszpański z udziałem aktorów hisz- nach", „ligach", „fa jach " (Fe- 
pańskich, choć dyrektor, reżyser i derazione Anarchica), w kanto-  ̂
operator nie potrafią wvmówić raeh, i w redakcjach, za parawa- 
dwóch słów po hiszpańsku (sic!) nami i kulisami suflerując i

siewy wszystkich miejscowych g o  
spodarzy-Polaków. Straty nieszczę­
śliwych ofiar teroru są olbrzymie.

W tejże wsi systematyczna agita­
cja ukraińska przeciw Polakom, od­
bywająca się nie bez poparcia na­
wet miejscowego gr-kat. proboszcza, 
doprowadziła do tego, że wszyscy 
gospodarze ukraińscy, pożenieni z 
Polkami, pobili swe żony, w dwóch 
wypadkach aż do nieprzytomności-

Zajścta w Mystkowicach
14 Ukraińców przed s idem

włosko-austriacko 
sprzed trzech mie

rozumieniu 
węgierskiem 
sięcy.

Doniesienie uboczne paryskie­
go Le Matin o osiągnięciu przez 
pp. Mussoliniego i kanclerza 
H itlera porozumienia o planie 
politycznym w ramach Paktu 
Czterech jest godne uwagi. Pakt 
ten, choć podpisany 15. VII. 33, 
nie jest i nie może być ratyfiko­
wany, gdy Niemcy wyszły z L'-* 
gi, bo zawarty on był wyrraźnie 
między członkami Ligi. Że jed­
nak p. Mussołini myśli swej o 
Pakcie Czterech nie zaniechał, to 
można uważać za pewne, a wszyst 
ko, co się z tem wiąże, bacznie 
trzeba mieć na uwadze.

Rzecz główna: spotkaniu i jego 
wynikom nie nadano znamion ani 
zawiązania spółki politycznej ani
przeciwstawiania się innym.

Stamstaw Stronsld.

Prof. Cosset
o sytuac i Niemiec

Prof. Gustaw Cassel ogłosił w 
angielsKini dzienniku „Manche­
ster Guardian" artykuł o sytua­
cji finansowej Niemiec. Nie uwa­
ża on jej za beznadziejną i widzi 
możliwości osiągnięcia poprawy 
— o ile Niemcy zdecydują się jak 
najrychlej na dewaluację marki.

„mędrzec ze Syonu", mieszkający 
od lat w Toledo, fila r  obozu rady­
kalno - rewolucyjnego, dr. Maxi- 
mo Caban, wprost wtedy cl laro- 
wał ministrowi Spraw Wewnętrz­
nych (F. de los R io s):

„Jest rzeczą j'asną, że tylko wów­
czas, gdy nowa republika weźmie 
poważnie do złamania nieograniczo­
nej dotąd władzy kościoła, żydzi bę­
dą mogli powrócić ao Hiszpanji".., 
No, Republika się wzięła

Według zestawiń berlińskiej 
„Germ anji" (maj 1934) spalono 
i zburzono Kościołów i klaszto­
rów w r. 1931... 55, w roku 1932... 
51. w r. 1933... 50. przyezem Zgi' 
nęlo też kilka tysięcy dzieł sztu­
ki rzeźbiarskiej i malarskiej war­
tość i wprost nieocenionej.

Drugim postulatem, po stu la­
tach znów się powtarzającym 
(sic voIo, sic juaeo) była autono- 
mja Catalunji. Drożdże dekom­
pozycji wszędzie na świecie są 
za autonomjami i federacjami 
(dividcnde et impera). I tutaj 
więc wszelkiemi siłami i sposo­
bami protegowali emancypację i 
wyzwolenie Catalunji. Głównie 
przez swoją weltpressę i weltblat 
ty, z których potem tłumaczono i 
przedrukowywano głosy „opinji 
światowej" w madryckich i w 
barcelońskich: „Liberale", „Li- 
bertady", „Voz“ , „Luz" i t. p. 
prasowych jaczejkach. I w- naj-

Rząd hiszpański nie robi żydowskim 
emigrantom żadnych trudności (sic!), 
naodwrót, popiera energicznie zakła­
danie nowych przedsiębiorst wszy­
stkie bez wyjątku zawody są dla 
emigrantów dostępne"...

Tyle .Weltbunne".

A T ER A Z7
Jakże to się teraz odwdzięcza­

ją  za azylum, za dopuszczenie do 
„przedsiębiorstw" i „zawodów", 
za legalizowanie gmin żydow­
skich, za otwarcie ponowne na­
wet prastarych synagog (Cordo- 
va)) i t. p.?

Otóż tak jak  normalnie i jak 
zwykle l jak wszędzie... dostar­
czają... „fermentów dekompozy­
cji"  i... „techników rewolucji".

W pierwszych dwóch tygod­
niach czerwca znów przeszła 
przez Hiszpanję wielka wezbrana 
fala zaburzeń, znów paroksyzm 
permanentnej wojny domowej. 
Czerwoni wszelkich odcieni, pobi­
ci na łeb na szyję w nowych wv 
borach styczniowych, przegian’ 
skompromitowani, zdepopulary- 
zowani, znienawidzeni, próbują 
się odegrać na dwóch jeszcze te­
renach, to jest na wsi, w chłop 
stwie i w... Katalonji, w Barcelo 
nie. W pierwszym terenie mają 
zadanie ułatwione, gdyż przez 
trzy la r ’  rządów radykalji omal 
nie tknięto problemu agrarnego; 
zajęci byli obłędnie walką z kle 
rem, zakonnicami i o laicyzację 
społeczeństwa. Toteż nadal pozo­
stał status pół - feodalny, i na­
dal olbrzymie fatalnie gospoda 
Kowane latyiundja (w Estrąma- 
durze i Anaaluzji, i nadal pod

jud - ząc. Korespondent ,Kurje- 
ra Warszawskiego" (n. s.) tak 
kończy swój list o nowej recydy­
wie Troekistowskiej permanent­
nej rewolucji w Hiszpanji:

„Jak wrony drzewa ogołocone z 
liści — tak obsiedli ją agitatorzy, 
węszący łatwe i tanie sukcesy, a 
rekrutujący się nierzaako z całkiem 
obcego, międzynarodowego, napływo­
wego elementu, tego, co to wszędz,e 
ten sam jątrzy, mąci, podjudza — i 
łowi ryby w mętnej wodzie".

Wprost przeciwnie natomiast 
korespondent „K urjera Poranne­
go, „pan Tadeusz", Peiper z  na­
zwiska. Ten znowuż każe nam się 
nie bać i raczej bagatelizować to, 
co się znów dzieje teraz w Hisz­
panji. Podobnie jak  inni tacy 
przez te trzy lata polecali nam 
nie wierzyć w to palenie hiszpań­
skich kośeiotów i klasztorów oraz 
bratobójcze rzezie, i mordy, dyna­
mity i bomby, tak i pan Peiper 
pisze:

„Ale ani ten strajk, ani żaden in­
ny z tych, które znam. nir mial po­
ważniejszych następstw politycz­
nych. Dlatego właśnie w iadomości o 
groźnych dla reżymu republikań­
skiego strajkach hiszpańskich nale­
ży brać z krytycyzmem. Symptomy 
możliwych przemian ustrojowych le­
żą w Hiszpanji gdzieindziej, i gdzie­
indziej leżą też płaszczyzny roz­
strzygnięć".

Co pod tem „gdzieindziej" rozu 
mie pan Peiper, (który od lat kil 
kunastu już się tam pono osied- 
dlił), to niewiadomo. Pan Peiper 
pisze znowu jak Pytja, albo przy­
najmniej Hańakuk. Myśmy zaś w

Sewillą folwarki magnackie spu-, tym samym „Kurjcrze" czytali 
stuszałe, i nadal nędza i głód u j świeżo detale o spaleniu starych 
chłopstwa bezprzykładny, na' kościołów w Tarazona (de la
czem oczywiście zerują agitato­
rzy także i anarchistyczni, co ra­
zem doprowadza raz po raz do 
wybuchu groźnych strajków rol­
nych, i znówT do podpalań i mor­
dów.

Mancha), w Santander, w San 
Rimo, w Kartagenie (11-go  ma­
ja ) , o zamordowaniu generała Bc- 
renguer, brata b. dyktatora! I o 
podpaleniu zbiorów na polach! 
I o mordowaniu „emigrandów .

lińskiego i Wilka. Po odczytaniu 
kilkustronicotwego aktu oskarże­
nia, przesłuchano oskarżonych, 
co zajęło sądowi całe przedpo­
łudnie. Wszyscy nie poczuwają 
się do winy.

Na ławę oskarżonyoń zepchnął 
ich fatalny zbieg okoliczności. 
Niektórzy dowodzą, że wogóle nie 
słyszeli nic o żadnych rozru­
chach. Na ulicę wyszli bądź to na 
odgłos cerkiewnych dzwonów, 
bądź też z ciekawości, słysząc 
krzyki i tumuit. Wszyscy zezna­
ją, że... nie wiedzieli, na czyj po­
grzeb tak tłumnie idą.

Z wielkiem zainteresowaniem 
ogląda sala złożone przed Trybu­
nałem dowody rzeczowe. Jest 
tam kilkadz;esiąt drągów i- ko- 
lówr, w które uznrojony był tłum, 
gdy ścigał policjantów, dalej 
znajdują się wystrzelone ciężkie 
granaty w ilości 5 sztuk, którymi 
rzucano na policjantów.

W czasie przesłuchania oskar­
żonego Kajdrowicza (lat 20) wy­
szły na jaw  ciekawe szczegóły, 
dotyczące sypania mogiły : udzi^ 
lu Kajdrowicza w tych czynno­
ściach. Kajdrowicz nie przyzna­
je się do zamachu na policjantów 
i udziału w zbiegowisku, nato­
miast podaje, że sypał mogiłę.

Przew.: — Czy sami sypali­
ście?

Osk.: — Sypała cała wieś.
Prok.: — 'K iedy to byio?
Osk.: — W nocy. Nad ranem 

ksiądz poświęcił mogiłę. Ludzie 
jeździli po księdza i przywieźli 
go.

Prok.: — Dlaczego w nocy? 
Oskarżony nie umie wytłuma­

czyć.
W :iągu dalszego przesłucha­

nia oskarżony podaje, że w cza­
sie sypania mogiły ostrzegał in­
nych obecnych słowami: — Ci­
cha, bo „ta jn y" idzie.

Prok.: — Kto mial nim być? 
Oskarżony nie umie wytłuma­

czyć.
Prok.: — Ostrzegaliście ludzi, 

ale nie wiecie przed kim...
Następnie przewodniczący o- 

tworzył postępowanie dowodowe.
Pierwszy zeznaje post. Wilk, 

który wraz z post. Karlińskim 
zdjął w Mokrzyeach tablice an­
typaństwowe. Po drodze usłyszeli 
z różnych stron dzwonienie na 
alarm i zobaczyli, że są otoczeni 
przez tłum. Tłum był uzbrojony i

wołał: „Bić Lachów Mazurów".
Na policjantów rzucano motyka­
mi i grudami. Na strzały poli­
cjantów tłum odpowiadał okrzy^ 
kam i: „Strzałów się nie boimy, 
was zabijemy". Policj'anci w 
chwili, gdy doszli do Kupowic, 
byli już ze wszystkich stron oto 
czeni. Dopadli do stajni i posta­
nowili się tam bronić. Tłum zajął 
stanowisko agresywne, posterun­
kowi przebili się przez tłum, we­
szli do chaty, aby mieć tam lep­
sze oparcie. Tłum żądał od po- 
sterunkowycn wydania karabi­
nów. Obaj posterunkowi byli 
ranni i kontuzjonowani i dopie­
ro w 'n ocy wycofali sie ze wsi.

Bardzo ciekawie przedstawiają 
się zeznania poster, Karlińskie- 
go, dotyczące przebiegu ataku 
na dom, w którym się ukrywali 
przed tłumem. W chwili, gdy 
Karliński wyszedł ze stajni, zo­
stał raniony w głowę motyką z 
bliska. Ma bardzo silną bliznę. 
Choma zaatakował z bliska wid­
iami Karlińskiego, który strzelił 
i zabił napastnika na miejscu. 
To usypokoiło tłum. Nastąpiła 
przerwa w ataku. W cerkwi dzwo 
niono ustawicznie na alarm.

Na salę wchodzi świadek Ole- 
arnik Oświadcza on stanow­
czym głosem: „Mnie grożą zabi- 
c.em, jeśli będę zeznawać".

Przew7.: — Kto panu grozi?
Olearnik: — Cała wioska.
Przew7.: —  Nie bójcie się, ze­

znawajcie prawdę, trzeDa zaraz 
zrobić doniesienie do prokurato 
ra i policji.

Świadek Olearnik zeznaje ob- 
ciążająco, poznaje prawie wszy­
stkich oskarżonych, jako tych, 
którzy brali udział w pościgu za 
policjantami. Ojciec oskarżone­
go Gadacza przyszedł do niego 
przed kilku dniami i groził mu, 
że skona, jeżeli jego syn będzie 
zasądzony W ostatnich dniach 
tuż przed rozprawą wykoszono 
świadkowi jęczmień, koniczynę i 
lakę. Świadek drugi już tydzień 
ńie śpi w domu, bo grożą mu za­
biciem.

Obciążająco dla oskarżonych 
zeznają także następni świadko­
wie, Najerowski i TelipsKi

Mieszkania urzędnicze
M in is te r s tw o  ^ p ru w  tY o w n ę trz -  

n v e h  w y d a ło  o k ó ln ik  o  e r y n s z n e h  k o - 
m o rn ia n y c h  za  m ie s z k a n ia ,  z a jm o ­
w an o  p r» e z  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
w d o m a c h  p r y w a tn y c h  d z ie r ż a w io ­
n y c h  p r z e z  r ik a rb  P a ń s tw a .  K o m o r ­
ne  o b lic z a n e  m a  b y ć  w  to g o  r o d z a ­
ju  d o m a c h  n a  p o d s ta w ie  o g ó ln e j 
s ta w k i ,  p ła c o n e j  p r z e z  S k * rh  w ła ­
śc ic ie lo w i n ic v u c h o m o śa i, p r o p o r c jo ­
n a ln ie  do  p o w ie rn e h m  z a in ie w a iie g o  
p r z e z  u r z ę d n ik a  lo k a lu .


